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Andre j K o d j a k, A Structural Analysis of the Sermon on the Mo­
unt, Mouton de Gruyter. Ber l in . New Y o r k . Amsterdam 1986, ss. 234. 

Publikacja na l eży do serii „Rel ig ion and Reason 34. Method and The-
ory i n the Study and Interpreta t ion of Rel igion". Zawiera 7 rozdz ia łów, 
2 appendixy (1 . Chrystusowe sztandarowe kazanie i Ł u k a s z o w e kazanie 
na równ in i e ; 2. Chrystusowe sztandarowe kazanie i p r z y p o w i e ś ć o siew­
cy), indeks t e k s t ó w b ib l i jnych , oraz 18 tablic u k a z u j ą c y c h relacje m i ę d z y 
poszczególnymi częściami kazania. 

Au to r przedstawia siebie jako ch rześc i j an ina wyznania p r a w o s ł a w n e ­
go, s tud iu jącego l i t e r a t u r ę rosy j ską , pos iada jącego pewne doświadczen ie 
w analizach s t ruktura lnych, zainteresowanego wspó łczesną s e m i o t y k ą . 
W książce pos tawi ł sobie za cel: (1) w y k a z a ć , że autorem kazania jest 
Jezus; (2) odczy tać kazanie pos ługu jąc się ana l i zą s t r u k t u r a l n ą . W rozdz. 
1 „ A u t h o r ' s Point of V i e w and Method" (Punkt widzenia i metoda auto­
ra) Kodjak p o d k r e ś l a wielość in terpretacj i kazania na górze — siedem 
takich interpretacj i szerzej omawia — i stwierdza, że ż a d n a z n ich nie 
jest do przyjęcia , pon i eważ nie u w z g l ę d n i a j ą one ad resu jącego , adresa­
tów, kontekstu i kodu kontekstu. Ten ostatni element to w e d ł u g s t ruk-
tu ra l i s t ów okreś lony przez kontekst (sy tuację) sposób rozumienia prze­
kazu. To samo s łowo w i n n y m kon t ekśc i e nabiera innego kodu i oznacza 
co innego. A zatem, aby czytelnik Ewangel i i móg ł s ta ł się adresatem ka­
zania, musi p rzy jąć je w t y m samym kon tekśc i e i kodzie, co uczniowie 
Jezusa. T y m koniecznym kodem jest w e d ł u g Autora wia ra w możl iwość 
in terwencj i Boga na rzecz cz łowieka (str. 25). A u t o r zak łada , że s t r u k t u ­
ra kazania jest dz ie łem Jezusa, o czym świadczyć ma jego zwar to ść i l o ­
giczność. S t ruk tu ra l i zm mocno podkreś l a , że k a ż d e dzieło l i terackie jest 
z a m k n i ę t y m systemem po łączonych ze sobą z n a k ó w , za k t ó r y m i k r y j ą 
się pewne t reśc i . Drogą do zrozumienia z n a k ó w są paradygmaty, k t ó r e 
poznajemy przez powtó rzen ia , podzia ły , kole jność poszczególnych części 
i ich powiązan ie ze sobą przez p o d o b i e ń s t w a i p r z e c i w i e ń s t w a , oraz syn-
tagmaty, czyl i położone obok siebie w l i n i i prostej elementy paradygma­
tów. Z tego wzg lędu , że dzieło stanowi z a m k n i ę t y system, nie m o ż n a i n ­
t e r p r e t o w a ć poszczególnych części n ieza leżn ie od całości . Rozdz. 2 nosi 
t y t u ł „The In t roduct ion to the Sermon on the Mount : The Beatitudes 
(5,3—12)" (Wprowadzenie do kazania na górze : b ł o g o s ł a w i e ń s t w a 5,3— 
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12). Au to r analizuje w n i m b łogos ł awieńs twa , k t ó r y c h jest w e d ł u g niego 
dz iewięć i dochodzi do wniosku, że k a ż d e zawiera to samo wezwanie do 
p rzezwyc i ężen i a l ę k u przed śmierc ią , l ę k u przed ju t r em, żądzy posiada­
nia, a nawet pragnienia bezp ieczeńs twa . P r zy j ęc i e tego wezwania umo­
żl iwia p r z e m i a n ę życia doczesnego w nowe w bezczasowym kró le s twie 
niebieskim. Zasadniczym jest b łogos ł awieńs two ósme , łączy ono bowiem 
poprzez Jezusa l e w ą s t r o n ę b łogos ł awieńs tw z ich p r a w ą s t roną , czyli 
odrzucenie l ę k u przed śmie rc ią z k r ó l e s t w e m niebieskim. Błogos ławień­
stwa są wprowadzeniem do kazania, u s t a l a j ą jego ideologię. W rozdz. 3 
„ T h e Remainder of Mat thew 5" (Reszta M t 5) Au to r analizuje pozostałą 
część kazania w M t 5 dzieląc ją na t r zy sekcje: „sól i ś w i a t ł o " (5,13— 
16), „ s t a r e p rawo" (5,17—20), „a Ja w a m m ó w i ę " (5,21—48). W sekcji 
pierwszej mamy pouczenie, że b łogos ł awieńs twa są f u n d a m e n t a l n ą wie ­
dzą o ludzkiej naturze i n i e śmie r t e lnośc i , oraz że wiedza ta s łuży nie 
t y l k o jednostce, ale ca łe j społeczności ludzkie j . Wzmianka o świe t le i soli 
nasuwa na m y ś l najbardziej duchowo oświecony n a r ó d — Izraela, dla­
tego druga sekcja odnosi się do prawa. Dzie l i się ona na dwie podsekcje: 
5,17—18 i 5,19—20. D r u g i wiersz każde j podsekcji w y j a ś n i a pierwszy 
wiersz. W sekcji 3 mamy p r z y k ł a d y nauk i Jezusa i w y j a ś n i e n i a . W rozdz. 
4 „ M a t t h e w 6" (Mt 6) A u t o r stwierdza, że t r zy ak ty pobożności , o k t ó ­
r y c h jest mowa w M t 6, polegają na odrzuceniu m e c h a n i z m ó w samo­
obronnych i l ę k u przed śmie rc ią . M o d l i t w a P a ń s k a łączy się ściśle z b ło ­
g o s ł a w i e ń s t w a m i : t r zy pierwsze p r o ś b y łączą się z tematem k r ó l e s t w a 
niebieskiego, cztery dalsze z by tem doczesnym (lewa strona błogosła­
w i e ń s t w ) . Przedmiotem analiz z rozdz. 5 „ T h e Firs t Ha l f of Mat thew 7" 
(Pierwsza po łowa M t 7) są cztery sekcje: (1) 7,1—2; (2) 7,3—5; (3) 7,6; 
(4) 7,7—12. Ł ą c z y je ze sobą ten sam kontekst — relacje między ludzk ie , 
a j ednocześn ie k a ż d a z n ich ma j ak i ś w s p ó l n y temat bądź z błogosła­
w i e ń s t w e m , b ą d ź z i n n y m i częśc iami kazania. Np. tekst 7,1—2 łączy się 
z p ro śbą o przebaczenie w modl i tw ie P a ń s k i e j i b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m o m i ­
łos i e rnych ; tekst 7,3—5 łączy się z poprzednim oraz z i n n y m i tekstami 
poprzez temat o poznaniu dobra (temat świa t ł a ) . D r u g ą częścią M t 7 A u ­
tor zajmuje się w rozdz. 6 „ T h e Second Ha l f of Mat thew 7" (Druga po­
łowa M t 7). Dzie l i on ją r ó w n i e ż na cztery części: (1) 7,13—14; (2) 7,15— 
20; (3) 7,21—23; (4) 7,24—27. Tematem ł ą c z ą c y m te teksty jest w y p e ł ­
nienie nauk i Jezusa. 

W y n i k i swoich analiz A u t o r zbiera w rozdz. 7 „ T h e Structure and the 
Message of Chr i s f s Standard Sermon" (St ruktura i o rędz ie Chrystuso­
wego sztandarowego kazania). W e d ł u g Auto ra kazanie jest dobrze skon­
struowane, nie jest kompi l ac j ą . W każde j jego części są przedstawione 
dwa modele z a c h o w a ń cz łowieka : (1) odrzucenie l ę k u przed śmierc ią 
i dążen ia do bezp ieczeńs twa , oraz (2) wa lka o byt . Ten system dwóch 
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modeli jest kodem kazania (str. 170). Jest on obcy świa topog lądowi czło­
wieka, dlatego w kazaniu pojawia się temat poznania. Jednym z efek­
tów s t ruk tu ry kazania jest to — pisze Au to r — że poszczególne części 
rozpatrywane osobno m a j ą inne znaczenie niż w kon tekśc i e . N a j w a ż n i e j ­
szą ro lę w strukturze kazania spe łn ia ją b łogos ł awieńs twa , k t ó r y c h t r e ść 
jest później rozwijana w czterech kole jnych paradygmatach (etapach) 
i czterech syntagmatycznych kontekstach. A u t o r w i d z i w kazaniu wie lo ­
rakie powiązan ia . Oprócz wspomnianych już re lacj i p o m i ę d z y trzema pa­
rami b łogos ławieńs tw (od drugiego do s iódmego) a trzema częśc iami 
w M t 5,13—48 relacje zachodzą w e d ł u g niego m i ę d z y b ł o g o s ł a w i e ń s t w a ­
m i oraz trzema ko l e jnymi syntagmami (Mt 5,13—48; M t 6; M t 7,1—12) 
a czterema sekcjami ostatniej syntagmy (Mt 7,13—27), a t a k ż e m i ę d z y 
pierwszym b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m a pozos ta łymi , ó s m y m a M t 7,13—17, oraz 
d z i e w i ą t y m b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m a M t 7,18—27. Kodjak u w a ż a , że A u t o ­
r o w i kazania bardziej za leży na zrozumieniu niż p o d p o r z ą d k o w a n i u się 
nakazom i że nie odróżnia on eschatologii osobistej od powszechnej ani 
nie ukazuje eschatologii w re lacj i do czasu historycznego. W świe t l e 
s t ruk tu ry kazania problem, czy jego tekst jest w ogóle m o ż l i w y do w y ­
pe łn ien ia jest nieistotny. Kazanie n a l e ż y b r ać jako całość — a więc prze­
de wszystkim jako wezwanie do odrzucenia l ę k u przed śmie rc ią i w a l k i 
o byt. 

Wydaje się, że Au to r zbyt apriorystycznie okreś la tematy poszczegól­
nych części i sekcji, relacje m i ę d z y n i m i , a zwłaszcza zasadnicze o rędz ie 
kazania. Nie jest p r z e k o n y w u j ą c e twierdzenie o jego harmonijnej budo­
wie i o powtarzaniu się niemal w k a ż d e j części wezwania do odrzucenia 
l ęku przed śmie rc ią i w a l k i o byt . Trudno p rzy jąć , że np. w logionie M t 
6,19—21 skarbem nie są dobre uczynki , lecz wyzwolenie się z t y r a n i i 
śmierc i (str. 119), a w M t 6,22—23 chodzi o poznanie, co jest ś w i a t ł e m 
świa ta i solą ziemi, czyl i zasadniczej t reśc i b łogos ł awieńs tw (str. 122). 
P r z y k ł a d ó w tego rodzaju subiektywnej in terpretacj i m o ż n a by podać 
więce j . Dla Au to ra jest ona m o ż l i w a do przy jęc ia , pon i eważ zak łada , że 
poszczególne teksty na l eży i n t e r p r e t o w a ć t y l k o w ramach całego kaza­
nia. S t ruk tura l i zm w t y m wypadku nie okaza ł się d o b r ą m e t o d ą egzege-
tyczną . 

Andrzej Kowalczyk 


